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Wierzymy, Se p ed  Twoim przewodem  
Polska będzie silna i bogata, 
a nasz Śląsk z nia szczeSliwy — 
głosujem y przeto wszyscy

na Uste Nr. i,

:®P,iBierzmy na rozum!
.

W  „Polonii4* piszą, ażeby  lista Nr. 1 ‘w ycofa ła  
swojch kan d y d a tó w  i poleciła swoim zw olenm kom  
glosow ać na inne listy. Z rady  tej p rzy w ó d cy  Nar 
Chrz. Zjednoczenia P ra c y  nie skorzysta ją .

.Natomiast p rzedkładają zw olennikom .pana Kor­
fantego następującą rzecz do rozw ażenia.

T ak  p. Korfanty, jak i inni kandydaci jego listy, 
choćby zostali w ybrani,  w sę jn re  w arszaw sk im , nie 
beda mieli żadnego zgoła znaczenia. Jak  wiadomo, 
Chrześcijańska D em okracja  nie przyjmie ich do 
sw ojego grona. Jes t  rz °czą  praw dopodobną, że i 
inne frakcje nie będą chciały przy jąć tak bardzo 
niew ygodnego człowieka, jak p. Korfanty. P rzec ież  
należał on już w życiu do różnych partyj, a z Każdą 
sie poróżnił i sp raw iw szy  jej niemało kłopotu, ro z­
stał sie z nią, albo też rozstać  się musiał. Zatem 
w y b ran y  p. Korfanty razem  z tow arzyszam i hędzje 
zupełnie osamotniony. ,

Czuje on. że takie osamotnienie jest dla niego 
fatalne. Ażeby go więc n aw et jego właśni koledzy 
nie opuścili, zażąda ł od nich piśmiennego zobow iąza­
nia. iż o ile zostana w ybrani,  bez jego zgodv do żad­
nego klubu w arszaw sk ieg o  sejmu nie w s t ą p i ą .  Lecz 
i w szy scy  razem  wp{ywu zgoła żadnego nie będ ą  
.mieli,. . . " *. J "  . .

Jaki pożytek dla w yborców  z posłów, z  k tórym i 
nikt sie nie liczy ? Nie.tvłko pożytku nie będzie, lecz 
nioże być  szkoda, bo z pow odu ostrego  p rzeciw ień­
s tw a  do rządu. p. Korfanty i to w arzy sze  jego rtje 
mogą liczyć na żaden wzgląd, ani na przychylność  
u rządu.

P rzec iw nie!  Jak p. Korfantego znamy, bed zje 
on b rną ł dalej w  p rzeciw ieństw ie  do rządu a przez 
to więcej tracił w sze lka  życzliwość. Na term zaś 
w yjdą najgorzej jego w vborcy .

W y b ran ie  zatem p. Korfantego posłem nie p rz y ­
niesie w yborcom  żadnej korzyści, lecz może narazić  
ich na szkodę.

Inna rzecz ,z  k andyda tam i.l is ty  Nr; 1. K a żd y .z  
tej l irty  w y b ran y  poseł wie, że ma drzw i każdego 
czasu o tw ar te  do wszelkich władz. W p ły w  jego 
zatem w  sejmie i poza sejmem będzie znaczny. 
P rze to  też będzie to z korzyścią  dla jego w yborców . 
Co tu wiele o tern pisać. P rzec ie  i najprostszy  
człow iek zrozumie, że ten, co rząd zw alcza, jak pan 
Korfanty, nie m oże niczego u niego dla wyborców* 
uzyskać. Natomiast poseł z listy Nr. 1. pop:era jący  
rząd, zdoła każdą rozum ną sp raw ę  • w y b o rc ó w  u 
rządu przeprow adzić .

Ale p. Korfantemu się zdaję, że  przeciwnicy
ąto im y 
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rządu zyskają  w  sejmie w iększość, 
o tern. Lecz naw et,  gdyby  się to stało^ 
fanty  sądzi, że w te d y  .M arszałek Piłst- 
a p. W itos, albo jaki inny .polityk ż  te j s1 
me prezesem  rz ą d u ? !  Naim-ostszv c 
zumie, że to  m rzonka. G dyby  bow  
oczekiw aniu  większości seimu m iała b] 
rządow i przeciw na, w ted y  życie takie 
dzie krótkie. M arszałek P iłsudski post 
rozwiązanie. N:ema m o w y  o tern, aże 
sejmu m ogła p rzew róc ić  rząd  Marsz.

I dobrze  tak. O becny  rząd  p rz y  
w ięcej pożytku, niżeli w szy s tk ie  rządy 
razem . A rządzi przecie niecałe d w a  
rządzi dalej dla dobra p ań s tw a  i obyw

Mv w y b o rcy  poprzyjm y go energicznie przy  
w y b o ra c h .  Uczynimy to. jeśli poślemy mu posłów, 
k tó rzy  nie chcą go zw alczać, lecz silnie z nim w spół­
p racow ać. To są kandydaci listv Nr. 1. T ych  w y -  
b iera 'm v w  nadchodzącą niedzielę.

- C zvtelnicv  nasi niechaj zachęcą innych do gło­
sow ania n a . t e  lis tę /  P rzeczy ta jc ie  'm ' te n  ar tykuł.  
P rak ty czn y  zm ysł naszego h id u ;uzna z pew nością  
r łuszność tego. co w  nim napisano. : j -

c.osujcie na listę Nr. i .



Flnense Polski w oSw'et en!u m'rislra skarbu.
W a r s z a w a  (Pat.) W e czw artek Minister Skar­

bu Czechowicz wykosi* przez radjo przemówienie, tv
: którem zaznaczył, że Polska jest jednym ż naibiedniej- 

szych krajów w Europ e. Pochodzi tó Stąd, że różwój 
nasz ekonomiczny był sztucznie zahamowany w czasie 
długoletniej niewoli. W Ciągu pierwszych kilku lat na* 
szego niepodległego bytu w ytw orzyła Się sytuacja tegO 
rodzaju, że Sejm albo nie doceniał zagadnień gospodar­
czych, albo też nie mógł zdobyć Se na rozwiniecie

• tw óreżdf” akcji w  tym kierunku. Dzlała1nóść naszych 
pos'o^jttM jlam entarnych ograntcza’a się do zło<ii"^ch 
krytyk ministrów. Poszczególni prZytem pOS'Owie wtrą*

* cati ^ę.^HSHtażdym kró-ku usiłując narzucić swą wóle. 
Ten n i ^ J f  n e mógł nie pociągnąć za sobą jak najgor­
szych ^kifW&w. Osiągnięte w ostatnich czasach pomyśl­
ni ej szerezultn  ty, zawdzięczać należy przedewSzystkiem 
łpłtiu. ^ f  T?ad uzyskał większą swobodę W Wykonywa­
niu swych Zadań i mógł porae-neć do współpracy czyn-

,  n;ki s p js /^ n e  w ed’ug Swego wyboru z gróna osób fa­
chowo ̂ i>fizygo+owanych i rozumieia^yćh kotfi°ćziiość 
wsn^Kagn wys łku nad pociźwbmięcieńi gOSoó^rezem

trudne. Polska ma dostateczną ilość rąk roboczych, in­
teligencji fachowo przygotowanej. Brakuje nam tylko 
kapita’u. Jeżeli inne państwa, bardziej zasobne, nie mo­
g ły  się Obejść bez kapitałów Zagranicznych, to kraj naśz 
tembardziej potrzebuje *yćh kapitałów. Zrozumienie po­
trzeby wprowadzenia kap talów obcych istnia’o u naś 
od początku naszej trep5d1ćg’6ścl. Poprzednie rządy 
zaciągały już pożyczki zagraniczne, które były  jednak 
albo w yjątkowo niekorzystne, albo też się nie udawały. 
Rząd M ?rszałka P iłsudskiegO przystąpił do pertrakta- 
cyj o pożyczkę dopiero po przygotowaniu gruntu, mia­
nowicie w tedy, kiedy budżet został zrównoważony, a 
wąluta polska faktycznie się ustabilizowała. WeÓług 
planu stabilizacyjnego utworzony ZOśtał w  Banku Pol­
skim specjalny fundusz Obrotowy W kWóćie 14Ó milion, 
z'otych na Cele kredytów  dla rólńićtwa i dla przedsię­
biorstw państwowych.

Najważnejszem zadaniem rźądu jest pozyskanie 
rynków zagranicznych dla kredytu długoterminowego. 
Akcja ta wymaga zrozumienia ze stróny społeczeństwa, 
konieczności współpracy na tem polu z rządem, jak ró­
wnież unikania nieobTczalnych wystąpień które utru­
dniają prace rządowi i dyskredytują państwo.państwa. Zadanie, kt*re stoi przed nami. jest wyiątkówo

Zagranica o wyborach w Polsce.
B e r l i n .  (Tel. w l.) Półurzedow a agenda W ol­

fa podaje rzut oka na akcję w yborcza w  Polsce. 
Zaznacza oria. że chociaż błędnym bvtoby mniema­
nie. że w ybory odbywała się pod hasłem : za V*  *

>. śk ;m — albo przeciw  niemu, to iednak cień ma r ­
szałka daje sie na każdvm  kroku odczuwać. Od 
chwili, gdy w ziął On w ładzę w  sw*** k^ta- 

•. stroma-bio stosunki gospodarcze. Połsk-t znacz- 
-rę i iw fa w fę . ^ ę fm skom prom itow ał sie do rą$2*v. 
Pom im o. Ze P iPttdskł mógł bvł ogłosić sie dyk ta­
torem  nie chce on tęgo. .Tego w pływ wzrósł gw al- 
townn* w szerokich masach.

■' Jakie beda wvn ki w yborów , trudno przew i­
dzieć W  g>żdi*m m zie nie warr.pt«*oCtii. że

w pływ  nacjonalistów znacznie zmalał, jak i Korfan­
tego. którego różnorodne afery zdyskredytow ały 
w  społeczeństw ie. Niemcy soodzicw a:ą s!ę uzy­
skać przynajmniej dotychczasow a liczbę mandatów. 
Pew nem  jest tylko, że Piłsudski nadal zachow a rzą ­
dy w  swem ręku Chociażby miał znowu sejm roz­
wiązać i rządzić bez niego.

P r a g a .  (PAT). „P rągęr P resse"  w artykule 
w sternvm  swego korespondenta z W arszaw y za­
znacza m. in.. że lista nr. I ma wielka siłę -mzycia- 
gajaca. a to mianowicie dlatego, że rep re z e n tu j ona 
rordencle do u trz y m a n i ciągłości w  rzą laoh  spra­
wow anych w Po 'Cć od dwóch lat. a niczego w ię­
cej nie trzeba Polsce, jak c!ąg lośd  i trw ałości -zą- 
dr w.

S * m  ozdarte drradc • V nansowego.
W  a r s z a  w  a. (PAT). Doradca finansowy rzą­

du polskiego. Devev ogłosił spraw ozdanie za ostatni 
kw arta ł 1027 r., a p ierw szy swej działalności. 
StwTe/dza on oom vślnv stan gospodarki rządu. W  
Ostartneh ^ miesiącach skarb miał praw ie pół mil- 
Jarda w rływ O w  więcej. aniżeli prelim 'n*wnno. 
N adw yżka dochodów nad rozchodami w ynosiła 214 
milionów. Rząd zuźvtkow uie bardzo ro ^ m n ie . re­
zerw y. lakierni rozporządza. Stabil'zac-a złotego jest 
za o ew tfo n a  i złotemu nie grozi żadne niebezr; c-6ń- 
stw o. Także ujemny bilans handiowy ostatniego 
okresu  n ie  jest groźny, bó w ynika on ze zwiększo* 
pego przyw ozu tow arów  na cele p rcdu lcv  i,e. Za­
razem  św iadczy to, że ludność ma się lepiej i może 

. w eceł kupow ać.

Awanturnicza m tod i l? i
W a r s z a w a .  (PA T.) Dnia 1 marca br. p. ml 

nistęr wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
dr. Do rucki zap rosi komisarza rządowego stoi. 
miasta Warszawy Jaroszewicza na kon erencję w spra­
wie ia jś : m ędzy młodzieżą aka emicką, a po leją , 
które wydarzyły się przed gmae’ em pcltec^otki w 
d n u  231ufeo z p^wo u zd l.r.tnia przecz m bd  i?ż 
endecka afis ów wyborczych. P . minister wyraził 
życzę.lie. a y tik  długo, dopóki wystąp-enia młodzie­
ży nie przekraczają dopuszczał łych grinic, .nłod ież 
traktowana była pr_ez pci cji o lgc 'n  e. W o ’pov.i • 
dzi komisarz rząCu oinajm  ł, te  wy t \  ju t w spia- 
wie tej prak yczne zarząc zenia. Następnie p. minister 
przy ął delegację rektorów wyżs -.ych uczelni. Na 
audjencji omawiano sposób u pokejcnia pcw^tałego 
wśród młod. ieiy naprężenia,

trudnoStl polsVo-n(eni!e«)fT*.
B e r l i n .  (PA T.) Korespondent warszawski 

„Vossische Z ci u.ig“ donosi, że wynikiem ’-ozmćw 
p:-mię zy ministrem Twardcwsk m a minis rem Her­
mesem było porozumień e sig co do podjęcia ha 
nowó wspólnych pesie zeń delegrcyj w drugiej po­
łowie marca b, r. Strona nLmiscka miała oiwiąd- 
ćzyć, że waloryzacja ctł w Podsce, której w Niem 
czećh nie spodileWano się w takiej ormie. w ta ­
kiej została dokonana, czyni koniecznymi nowe nara­
dy delegacji niemieckiej ż ni mieCkiemi kcł mi zaihfe- 
resowanemi. Narady te w Niemczech potrwają kilka 
tygodni.

81 dla te endw granfczn^cli.
B e r l i n .  (W TB). Na porządku d" inym 

czw artkow ego posiedzenia Reićhśratu stała s. awa 
dodatkow ego budżetu Rzeszy ża r. 1Ó27. Spravyd- 
dawća, dyrektor m iniśterjalny dr. Brecht, z a z n ^ z v l 
m. i., że budżet ten na tereny g r a n ic z n e  przewiduje 
81 milionów subwencji rządow ych • (Tereny gra­
niczne zam ieszkałe sa przez ludność ftólśką. Nowe 
te miliony niechybnie znówu zużyte będą na walkę 
rządoW ą ż Polakam i. — Red.).

Szwaq’er b. ces^ria W fh?lma b iga tiIi ’ii.
W i e d e ń .  Jedno t  piżm tm ejśzuch . ,D?e

Stunde‘\  poda:e śensaćyińa wiadom ość o Zubkowi,e, 
szw aerze b. Cesarza W ilhelma. Żona tuM?A*ef?o 
urzędnika wodociągów, z domu Żubkow. tw i.rdż i, 
że szw agier b. cesarza  jest jej bratem . B ył on w 
Rosji kom iwojażerem  i synem szew ca, a n;e księ­
cia. iak f ię chwalił. Prócz tego był on żonaty  w 
Rosji. Żonę swoja zostaw ił tam, i nrzed jakimś 
czasem zniknął. Dopiero z fotografii w dzieffm- 
kach poznała ona w  szw agrze cesarza sw ego  brata. 
Policja w iedeńska spisńła zeznania s :oAtyv '7;^ k n -  
wa co do bif^m ji Żubkowa i przesłała  protokół do 
policji berlińskiej. . . - • *

Zatarg mfcdzv rzadsm  R eszy a Re?chł’agęm
B e r l i n .  (W TB), Komisja budżetow a pailą- 

m entu w  czw artek  zajm owała się skraw a filmowe­
go przedsiębiorstw a „Rhoebus**. Urzędnik. . m‘m- 
sterstw a Reichsw ehry. kaoitan Lohmann, nacjonali- 
styeżnem u przedsiębior-tW u temu udzlelif ’’ Pań­
stw ow ych pieniędzy stibweneji, p rzez co. Rzesza 
poszkodowana została na około 20 mtUonOw marek- 
Komisia budżetow a na. wniosek komunistów, uchw a­
liła zażadać i ogłosić w tej Sprawie s ^ w p z d a n ie  
urzędow e kom isarza dla Ośzczędności Rżeszy.

Rzad Rzeszy nad uchw ałą kómlśii obrśdów at 
w czw artek  ponofudniu ! postanow ił spraw ózdanią 
żądanego nie ogłaszać.

O I 4 I J H . ^ V
dołkonarem  oprycznetn 

> tęcjinicznem wykonaniu

%¥MMŚ>S§kuL iw. J a n a  13.

ALtK^ANUKA KUDZlANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

5) —o—  (Ciąg dalszy.)
R zeczyw iście hrabina nie m iała najmniejszego 

powodu, by się skarżyć, ale m iała w szelkie dane 
po temu. by być szczęśliw ą i zadowoloną. Czyż 
by t zapew niony dlą s.ebie i dla jedynaka dziecka 
nie je.st.Jwielkiem dobrodziejstw em ? C zyż naj- 
rr, iejszi^ 'n iezadow olente . najmniejsze szem ranie 
staw '^Hr^fttfprawie w ystępkiem  i g rzechem ? H ra­
bina ^asząnąwiała się dobrą chwńlę nad tern w szyst- 
kiem k.>r,Jtbńcu przyrzekła  sobie, że zaraz naza- 

•iutrz ,o o y lie  na ulicę św. W ilhelma i że pomówi 
•z s-ioślrO ?auliną. Musi się bardzo m ądrze i deli­
katnie ZAjS-ać do spraw y, by  tym  biednym pomóc, 
a nie zrą£jćvich godności: bo nie byli żebrakami. 
Pani .(TaJSaęla była zbyt m adra i dobrze w ychow ana, 
bv pi&7|iplęła różnicy, jaka może istnieć między 
św iadczeniem  dobrodziejstw’, a daniem jałmużny.

B v E /b ó £ a ta  i mogła sobie spraw ić przyjem ­
ność 'dJwApia. Jest to może najszlachetniejsza 
p rzy je iw psć  na tym świecie. I hrabina uczuła się 
szczęśliw ą ., pierw szy raz od długiego czasu. W y ­
jęła bilet stuP ankow v f w łożyła go do jednej próż- 
nci koperty, którą później schow ała do szufladki. 
Pani Gabrje'% tie  bv ła  podejrzliwa z naturv. me 
przyszłe jej naw et na n n ś l. bv ktoś ze służby mógł 
Zii^ądnać do i f ,  rz e .z v  i dlatego nigdy nie zam y­
kała na klucz biurka. M iała wielkie zaufanie do 
swoich łudzi, których znafa od dziecka. Nie dawno 
jednak przyjęła młodego lokaja ale że pochodził 
z uczciwej i zacne! rodziny, była o niego również 
spokm uaJak  o jnnych. .....................

Lokaj ten w łaśnie przyniósł hrabinie list nowy* 
w  chwili, gdy ona w kładała pieniądze do koperty.

Z araz też nadbiegła m ała Alicja i nieśmiało za trzy - ; 
tnała się we dizw tach. P a trzy ła  co mamusia robi, 
w idziała w praw dzie, że nie jest zajęta ale mimo to 
obaw iała się usłyszeć znudzony głos.

— Id i moje kochanie się bawić. Jestem  bardzo 
zajęta w  tej chwili.

Dzisiaj jednak m ała Alicja m iała się doczekać 
zgoła innego przyjęcia. Pod w pływ em  litości, do­
piero co doznanej, m atka przyw ołała  dziew czynkę, 
kazała jej usiąść na niskim foteliku koło biurka, 
ucałow ała ją serdecznie i zaC2ęła z nią rozm awiać. 
M ała w padła w  podziw n iem ały ; każdą chwilę, 
spędzoną z mamusią uw ażała za szczęście a  tych, 
niestety, b y tó 'ta k  mało. Dzisiaj miała mieć rozmo- 

j !wę m iędzy m atką a córeczką bardzo przyjem ne 
skutki. Bó" dziew czynka postaw iła znówu pytanie,

: na k tóre dawniej nie o trzym ała zupełnie odpowie- 
j dzi: ■'rod -
I — M ammiu, kiedy zaczniesz moją naukę?

— Zaczniemy Ją jutro, maleńka.
Alicja rzućita się m atce w  objęcia lecz zaraz 

po chwili W yprostowała się dumnie.- Bo rzeczyw i­
ście. m iała być z Czego dumna. Dotyćhćzas ob­
chodzono się z nią mniej więcej tak samo. Jak z jej 
ładnym pieskiem. Kąpano ją, ubierano, prow adzo­
no na spacer, jadła, baw iła się i to było w szystko ; 
resztę czasu wolnego przesypiała. AllCja uw ażała 
sama, że już za duża, bv  ją trak tow ać jak małe 
dziecko lub jak pieska. B yła w  siódmym niebie.

Chciała się z sw oją radością koniecznie z kimś 
podzielić i dlatego też udała się. skacząc i śpiew a­
jąc. w  poszukiwanie za swoim dziadkiem, którego 
kochała nad życie dla dwóch pówodów. jak zaw sze 
m aw iała: najpierw  dlatego że był dobry, a potem 
dlatego że zaw sze żartow ał. D ziewczynka spot­
kała  dziadka w jego gabinecie i już we drzw iach 
w o ła ła :

— W esoła mam nowinę. Jutro  m am usia za­
czyna moją naukę.

S ta ry  generał pow stał i bardzo cerćmónjalme 
ukłonił się swojej w nuczce, gratulując jej nowego 
zaszczytu, którego ma dostąpić. Jej jednak było 
trudno zachow ać powagę, śm iała się więc z uro­
czystej miny dziadka i dopiero uspokoiła się, gdy 
dostała od niego spóro pastylek czekoladowych. 
W  ten sposób zaw sze się w szystko kończyło w  g a ­
binecie dziadka i Alicja była przekonana, że w szyst­
ko na świecie się dobrze kończy.

Rozglądała się ciekawie po pokoju I nagle spo­
strzeg ła  na kominku list. G enerał poprosił, by Ali­
cja go zaniosła mamusi. Nie dała sobie tego drugi 
raz pow tórzyć, tylko pędem puściła się do saloniku- 
Pani Oabrjela w zięła list i z Zdziwieniem Zaczęła 
czy tać  bardzo zaciekaw iona. • • ••

„Kochana moja córko! ę
W ziąłem  Ci dwie z Twoich kopert f obie­

całem Ci dw a razy  napisać moje mniemanie 
Otóż czynię to dziś po raz pierw szy. Moja cór­
ko. któż Ci powie prawdę^ jeżeli nie Tw ój oj­
ciec. SłuChaj więć I dóbrże sobie p am ię ta ł., Sa- 
m ohiość jest tylko w tedy dóbra, jeżeli rućh .zyaj- 
duje w  niej Jakaś pracę I jeżeli nie zasuszy Ii- 
litosci.

Co T y  jednak robisz całem i godzinami w  
Twoim huduarku? Nic, albo praw ie nic. Czy 
Tw oje życie jest uży teczne?  Nie zdajesz sobie 
naw et sp raw y z przeżyć, bó Tw oja wyobraźnia 
Cię zawodzi. I to że lubisz być sama, zam yślo­
ną. m ilczącą to nie jest boleść lecz ukryte.sam o- 
lubstwo. Ćłtciałbym byś miała w ięcej energji. 
P racuj, męcz Się trochę. Pom yśl, że na świecie 
jest tylu nieszczęśliw ych, że m asz córeczkę, któ­
ra nie umie cżytąć. - •,

Mam nadzieję, że moje rady Się na coś przy- 
dazą, że ich posłuchasz. Do widzenia moja,-ko­
chano córko i nić miej żalu do Tw ego-kochają­
cego Cię ojca.“



Dodatek do ..Katolika**, .,Qórno§lazaka“ i „Go^ca Śląskiego**

WIADOMOŚCI ZE SLHSKH
Sobota

3
marca

Sw. Marynusa i Aster usza,
męczenników t  260 r,

Sw. K unegundy, ces., f .  1040 r. 

SUCHE DNI.

■SŁOW.: SŁAWOMIŁA.

Ukorzm y dusze nasze, a będąc w  duchu uniżo­
nym, służąc Panu, m ów m y płacząc, aby w edług 
woli swojej, uczynił z nami m iło s ie rd z i  swoje.

(Judyt VIII. 16. 17.)
Zdanie: Znakiem to jest wielkich zam ysłów 

Boga wzgledem  duszy, gdy zesyła na nią strapienie, 
ucisk po ucisku.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 
godzinie 6.29. zachodzi o godznre 17.24. — KV°żvc 
wschodzi o godzinie 13.38. zachodzi o godzinie .5.41.

Długość dnia wynosi 10 godzin 55 minut.
Zmiany pow ietrza przed 100 la ty : burzliw ' \  

mokro. J u t r o :  zimno. w ietrzno.

Preśba tfo S*an. Cxy*elni<6w?
W ybory do Sejmu Rzeczypospolitej w  niedziele, 

dnia 4 marca rb. skończą się o godzinie 9-ej wieczorem. 
Zliczenie głosów nie potrwa zbyt długo. Prosimy Was, 
kochani Czytelnicy, donieście nam wyniki wyborów z 
gmin Waszych telefonem. Telefonować można z każde­
go posterunku policji, które bę^ą miały połączenie tele­
foniczne przez całą noc. Podanie wyn'ków wyborów 
niech będzie krótkie i zrozumirde.

Każdy, kto będzie telefonować, niech zażąda: 
Katowice 14—14.

Szanowni Czytelnicy, podawajcie telefonem wyni­
ki głosowana, które podamy w numerze gazety, Hóra 
wyjdzie w  poniedziałek rano. W każdej wsi powinien 
ktoś do nas telefonować.

Redakcja ..Katolika Polskiego".
g p i R P W W W  p  W W WW ' W K W W  U W I W W

— Dziesięciolecie niepodległości Polski. W  związ­
ku z przypadającą w listopadzie b. r. roczniczą d z i e ­
sięciolecia niepodleg’osc1 państwa polskiego ma Rada 
ministrów opracować szczegó owy plan uroczystego 
obchodu tej rocznicy w całym kraju. Program prze­
widzieć ma między innemi uroczyste nabożeństwa we 

.wszystkich kościołach i domach modlitwy.w. państwie, 
rewje wciskowe we wszystkich garnizonach woisko- 
wych, oraz iluminację wszystkich gmachów rządowych. 
W obchodzie uroczystości dziesięciolecia państwa pol­
skiego wezmą udz:ał soecialni delegaci państw obcych.

— Rozporządzenie Prezydenta o unormowaniu 
wywozu złota. W ostanim numerze ..Dziennika Ustaw“ 
akaza’o się rozporządzenie pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. które normuje sprawę wywozu złota. Obo­
wiązywać ono będz:e od dnia 1 marca ro^u bieżącego.

Zakazany jest wywóz złota w sztabach i monetach 
oraz w postaci odlewów i w stanie nieprzerobionym.

W ywoz;ć wolno tylko w tym wynadku o ile wy­
wożący udowodni przez świadectwo imienne urzędu 
Celnego lub placówki granicznei. że p r z y w ió z ł nonrze- 
dno  z zagranicy taka sama iV>«ć złota w którejkolwiek 
z wyżej wymienionych postaci.

Po zatem sprawę wywozu złota może remlować 
minister skarbu, zezwalaiąc na wywóz poszczególnym 
osobom 1”b n-ncfóio 7 ''T'’,:°^7mac zakaz wywozu złota.

Dnia 27 lulego 1928
nabyłem drogą kupna wraz z całym zapasem  tow arów

SkłPd Delikatesów

MAX G R O S S K R E U Z
KAT9HICE, ul. Dyrekcyjna 5.

Celem przeorgan'zow ania urządzam

od dnta 1 do 15 marca b. r.

Wielką wyprze 'aż
nabytych i pozostałych towarów.

Nadzwyczajna okazja dla wszystkich gospodyń G órnego 
Slaska

— Zeznanie o dochodzie. Minister przedłużył ter , 
min składania zeznań o podatku dochodowym doj 1-go i 
maja. A więc o dwa miesiące: pierwotnie bowiem ter- 
m'ti ten upływał z i marca.

— Wviaśnienie! Od dłuższego czasu ukazują 
sie na łamach gazet niemieckich głory, atakfrace 
ostro P ą d :o Po 'skie, inkobv stało na usługach 
N. Ch. Z. P., użyczające mu do prow adzenia propa­
gandy w vborczei megafonów. — O św iadczam y pu­
blicznie. iż pow yższe zarzutv są bezpodstaw ne i cał­
kowicie mijają się z praw dą, ponieważ megafony, 
pracujące na niwie w yborczei N. r h 7 . p . na k lą ­
sku. zostały w ypożyczane przez R. B. W sn. z Rz. 
z firmy ..Polskie Tow. Radiotechniczne. Sn. Akc. w 
W arszaw ie, k tóra to firma nie m a.nic wsoólmwo z

olskiem Radjem. P ow yższe sprostow anie zamio- j 
•i*c»amy w celu w ykazania opinji publicznej apoli- j 
., cznego stanow iska Polskiego Radia.

* P race  sejmu Śląskiego. Komisja socjalna sej- 
mumu śląskiego przyjęła w trzeciem  czytaniu pro­
jekt u staw y  o podw yższeniu dodatków państw o­
wych do rent inwalidzkich. Na na^tepnem posie­
dzeniu komisji w dniu 6  m arca br. załatw iona zo­
stań e ostatecznie sp raw a ordynacji ubezpiecze­
niowej.

* Strejk na budowie gmachu wojewódzkiego.
Pisza nam : W  ostatmch latach zdarzało sie często, 
że pracodaw cy nie w vw iązu;ą sie z swego zadam a 
regularnego w ypłacania pracow nikom  budowlanym 
zarobków.

Bardzo dużo pisano i w  gazetach codziennych, 
aby przedew szystkiem  prace oddaw ano takim  fir­
mom, które nrzer-trzegają w  całej pełni zbiorowe 
um owy naimu, w ypłacają zarobki w edług taryfy  i 
punktualnie, a przedew szystkiem  zw racano uwagę 
na prace rządow e, komunalne i sam orządow e.

Pam iętam y za+argi z firma Strzecha Budowlana, 
która została zlikwidowana. Robotnikom należy sie 
od te.i firmy jeszcze około 7000 złotych zarobku, a 
dziesiątki robotm ków. k tórzy  opłacał' składki do 
kasy chorych i do ubeznieczem a na starość do dnia 
dzisiejszego znaczków nalepionych nie mają.

P rzy  tei sposobność1', zw racam y uw agę na okól­
nik. w ydany przez Związek P racow n 'kow  budow la­
nych Z. Z. P.. ogłoszony w  „Związkowcu Polskim 11, 
z dnia 1 lutego 1928 r. pod ty tu łem : „Przedsiębiorcy 
musza płacić zaległe zarobki11 i na m em orał, który 
Związek w ysłał do Rady m instrów, m inisterstw a 
pracy  i w oi'ew ództw a śląskiego.

Ną skutek teno m em ofału , m inisterstw o s rra w  
w ew nętrznych poleciło województwom  w ydać za­
rządzanie do w szystkich w ydziałów  pow iatow ych 
i m agistratów  m iast w y d z i e l o n y c h ,  zalecając im. aby 
w  umowach zaw ieranych z przeds'pbiorc*m i na w y ­
konanie robót obowiązkowo w prow adzaną była 
klauzula głoszącą, że o ile w  czacie trw an !a budow y 
robotnicy zgłoszą p retens,-e z ra d i nlęw ypłacenia ini 
przez przedsiębiorców  napżne^o  zarobku. zw ;ązek 
komunalny zaw ezw ie piśmiennie p r^ d sm h ^ n ce  do 
dokonania tej w yp ła ty  w  trzydniow ym  terminie.

O ile to me nastani. Związek komnyralnv o ^ a c i 
robotników bezno 'rednin  na rachunęjo przedsiębior­
cy. Wvrd-’cona robotnikom kw ota bodzić..potracona 
z kauch. Kaucją zaś winna być uzuppjp^np w  S-rmu 
dniach po wezwaniu, w  przeciw nym  bowiem razie 
umowa może być rozw iązana z w iny przedsię­
biorcy. id

Obecnie zachodzą w y n ad H  że n i^ut-’c? sie pun­
ktualnie zarobków  w firm’e Ociepka i Skn. wobec 
czego w dniu 27 imego doszło do całodniowego 
straiku z tego powodu.

Trzeba raz z tern skończyć i oddaw ać orace 
takim  filmom, które w  pierw szej linii będą sie mo­
gły i ttm?ały w v w ?azać z zadania pod*ętego. m ;ano- 
wicie z punktualnego re'ndo'wam'a\n łac , regulowania 
ubezpieczeń społecznych i dotrzym yw ania w -run-

ś . OWAD-HMV W SPÓLNA KANCFLARJĘ:
Dr. Jerzy Buzek

ADW OKAT 1 NOTAR I J -Z

Stanisław Wędrychowlcz
ADW Oi \Ar

Katowice, alica Po'rzeczna nr. 3,
Tele ton : 16-60.

1928 1928
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P a ń s t w o w y  Z a x t a d  Zdro jowy z iem i  K I E L E C K I  EJ .
Sezony letnie od 1 maja do 31 października.

Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, 
leczenie elektrycznością, leczenie światłem, kąpie'* 

słoneczne.
Dojazd: ostatnia stacja kolejowa KMce.

Zaznacza s ę, że Dyrekcja Zakładu uruchamia we wła­
snym zarządzie autobusy, kursujące w czasie sezonu 
pomiędzy Kielcami i zakładem zdrojowym wyłącznie 

dla wygody kuracjuszów.

ków najmu. Leży to w  interesie Państw a, samo­
rządów  i spoko!u społecznego, oraz w  'intensywne} 
wydajności pracy. " -~bem-~

Z W a to w a t e g o .
Katowice. ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m ) .  Dnia 29 

lutego b. r. zgłosiła policji firma A. Komraus z ul. Sta­
wowej 16, że w nocy włamali się nieznani sprawcy do 
składnicy przez wybicie kilka ceg:eł w murze, gdzie 
skradli ze znajdującej się tamże skrzyni 7— 8  paczek 
włóczki do robót szydełkowych i 4 paczki pończoch 
dziecinnych ogólnej wartości 250 złotych. Dochodzenia 
w toku.

Szopienice w Katowickiem. ( K r a d z i e ż  z w ł a ­
ma n i e m) .  Dnia 29 lutego b. r. o godz. 19 włamali się 
nieznani sprawcy do mieszkania Aleksandra Grycy przy 
ul. Janowskiej 2. skąd skradli szufladę z szafki, w któ­
rej znajdowała się kasetka żelazna z gotówką 5.300 zł. 
w banknotach 44 sztuk 100-złotowych, zaś reszta po 
50 złotych, oraz 100.000 starych banknotów niemiec­
kich. Dochodzenia za Sprawcami w toku.

Janów  w Katowickiem. (Z p a r a f j i.) W  pią­
tek, dnia 24 lutego br. poświęcono nowe stacje 
Drogi Krzyżowej, k tóre na poświęcenie nowego ko­
ścioła nie były jeszcze goto-we i dopiero przed Ś ro ­
dą Popielcow ą zostały wykończone. Stacje są b a r­
dzo pięknie w ykonane i może niema na Śląsku tak 
n-eknych. Pośw ięcenia dokonał W iel. O. W iłem z 

. klasztoru OO. Franciszkanów  w  Panew niku, który  
: poprzednio w ygłosił piękne kazanie. P o  pośw ięce­
niu odprawiono pierw sza Drogę Krzyżową, po któ- 
rei odśpiewano Te Deum. U roczystość poświęcenia 
zakończono błogosław ieństw em  sak ram en ta ln e j. 
Spraw ienie Drogi Krzyżowej parafjam e zaw dzię­
c z a j  swem u czcigodnemu proboszczowi, ks. radcy 
duchownem u Dudkowi. Parafianie składają mu za 
to serdeczne „Bóg zapłać11, niemniej W iel. O. Wile- 
mowi za tak piękną uroczystość poświecenia. Pc 
raz  p ierw szy odprawiono w  naszej parafji czter- 
dziestogodzinne nabożeństw o; dotychczas odpra­
wiano w starym , kościele tylko 1 2 -godzinne nabo­
żeństwo. Dw a bardzo piękne kazania w ygłosi’ 
W iel. ks. w ikary  M acierzyński z Roździenia, zaś 
jedno W iel. ks. w ;karv  Piaskow ski, k tó ry  codopierc 
został przeniesiony z Linin do Janow a. Takiej uro­
czystości parada janow ska jeszcze nie miała. Wiel. 
księżom kaznodziejom serdeczne podziękowanie za 
ich niekne nauki. W  końcu nadnrenić wypada, że 
za staraniem  naszego W iel. k '-. radcy duchownego 
rozpoczną sie także Misie św ięte w  naszei parafji 
i to dnia 17 m arca br. Będą to  r ie rw sze  Mis;e św. 
w  naszei parafji. Za w szystkie sfar ania około zba­
w ian o  d w z naszych raz jeszcze jak n ^ ^ ę c z n i e i  
dziękują W iel. ks. radcy  Parafianie.

7. M r t n r t ' a f l r t t V e r j ,
Brzozow ice w  Św ietcchłow ickiem . (Z r u c h u  

t o w a r z y s t  w.) W  niedziele 26 lutego odbyło się 
w  sali p. Szafera walne zebranie koła Z. O. K. 
pod przew odnictw em  kierow nika szkoły p. Men- 
desa. Spraw ozdania z dz:ała1ności koła ^fóżvł 
prezes koła p. Szymon Liwow ski. Z sytuacji poli­
tyczno-gospodarczej w  Brzozowicach zda ł sp raw o­
zdanie p. Nie;odek i p. Korus a n. kierów yjk szkoły 
Mendec dał obraz pracy kulturalno-ośw iatow ej. a  w 
szczególności obraz w vs!łków szkoły. ; W  dyskusji 
miedzy innymi zabierał głns delegat dyTekW zarzą­
du row . Z. O. K. Z. p. prof. Urbańczyk. V h w  ooii- 
form ow ał zabranych o wynikach nra'W Zw iązki 
O K. Z. na Śląsku i w skazał naibliższe zadania Po 
ud7 ie!en:u absolutorium u 'deouiac 'm n 
w ybrano now v zarzad ronnw n;e w 'k f o d ’/io; prezes 
p. L iw ow ski Szvm nT1- lego zast. n. W roński, s e k r e ­
tarz n. nauczyciel Ekcner. zasłoe ra  p. Wa-idzik. 
skarbnik p. Św ider. Na przew odniczących kombjt 
pol’tycznei, kulturalno - oświ^łow ^i ? 
w ybrano p. Nieiodka. ki^r. M cn^nra i Koru<a. Dc 
komisji rewizyjnei w vbrano pn. Tomanka. Franiel- 
czyka i K raw czyka. Hasłem „Cześć Ojczyźnie11 za­
kończono zebranie.



7 P s W s vfe3a
Rszcgyna. (E ? z a in I n y c z e l a d n i c z e . )

W  scboię. dnia 25 lutego br. odbyły s ę egzaminy 
jednoczonych cechów kowali, ślusarzy i blacharzy 
pod rrzew odnictw cm  starszego cechmistrza pana 
Czemhora. Jako delegat by ł obecny sekretarz w y ­
działu powiatowego p. Niedziela, iako pełnomocnik 
Izby Rzemieślniczej w  Katowicach p. Koszyk, ob­
wodowy mistrz kominiarski. Do egzam nów do­
puszczono czterech kandydatów, a m ianowicie: 
SV*arckwica Józefa, Szczotkę Ludwika, Palę W ik ­
tora i Jasztebskiego Pawła. Egzaminy zdali w szy­
scy wymienieni. (z)

— ( U r o c z y s t a  a k a d e m i a  p a p i e s k a )  
W  niedziele, dnia 26 lutego br. odbyła się w ieczo­
rem o godzinie 7-.30 na sali Hotelu Pszczyńskiego 
uroczysta akadenra papieska z programem urczmai- 
ęonvm. Jako pierwszy punkt programu bv ły  dwa 
wystany Ork estry semi” a ry in ,,j. Następnie W iel. 
ks radca duchowny P iciok now ita ł obecnych i prze­
m ówił w  goracvch słowach o koronach 0 ’ca św.

w ystan iło  Tow arzystw o śpiewu ..Lutnia“  
X k i’ku ładnemi pieśniami, jak i również ehór męski 
sem.m^rjum nauczycielskiego odśpiewał kilka pieśni. 
D yrek to r Seminarj'um o. Przysiecki w yg łos ił referat 
z źvcia 0 ;ca św. Na zakoticzen'e podziękował 
k". ra^ca P ieiok obecnym za tak liczne nrzvbve’e. 
f r la  b v ’a tak przewehMona. iż w iele osób musiało 
wrócić do demu. P rzv dźwiękach rw’ rv k i odśp;e- 
wano na zakończenie pieśń ..Boże coś Polskę**, (z) 

Chełm w  Pszczyńsl ’e*n. ( O d c z y t  p o p u l a r a y k  
Staraniem mejscewege komitetu T. C. L. odbył się w 
Cbe’ mie w niedzielę, dnia 26 lutego wyk’ad e W a - 
k l:zmach, który wye’esfł p Piee z Królewskiej Huty. 
Zane’niona po brzegi sala wypadowa świadczy’ a w y. 
piownie o wielkiem zainteresowaną miejscowego oby­
watelstwa tak eiekawym tematem.

Z Rvb~!c’ łe*o.
Rybnik. ( U r o c z y s t e  p o ś w i ę ć ,  o ł t a r z a ) .

W  zesz’ą niedzielę ■** jak donosiliśmy pdbyło się 
uroczyste poświęcenie nowego głównego Ołtarza w 
starym kościele. Przed po’udniem odby'o się uroczy­
ste dziękczynne nabożeństwo w nowym koścież, w 
jefórem także brał udział iako zastępca patronatu p. 
wojewoda dr. Grażyński. Kazanie o Matce Boskiej 
jako naszej mPośdwęj matce wyg'osit ks. pra’at Ka- 
picp. Po sumie wyruszyła proeesja do starego kęśeio- 
ta gdze ks. pra’at Kapiea dokonał poświęcenia o’ t»- 
rza. Od ołtarza przemówił ks. pra’at w Imieniu ks. 
proboszcza, podziękował patronowi kościoła, obecne­
mu rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i p. wojewodzie 
fa  dodatnią pomoc, parafianom tą Ich ofiarność, dzięki 
której został ołtarz ufundowany. Poczem odśpiewano 
proczyste Te Deum i udz!eiono wiernym błogosławień­
stwa sakramentalnego. Przed knścfo’ em przemówił 
ks. proboszcz, jeszcze raz dziękując wszystkim, którzy 
$:e do odbudowy kościoła 1 nowego o’ tarza przyczynki. 
Newy o’ tarz przedstawia się bardzo pięknie J jest od- 
powiednie'szy do ca’ości świątyni, gdyż jest tak jak 
kościół, zbudowany w stylu barokowym. Prześliczny 
także jest obraz w o’ tarzu, przedstawiający nam Mat­
kę Boską pod krzyżem, na której łonie spoczywa ciało 
jej ukrzyżowanego syna w otoczeniu aniołów.

— ( K o n c e r t ) .  W  sobotę, dnia 25-go lutego b. r. 
prrądzPa Śląska Szko’a Muzyczna z Katowjc w auli 
państwowego gimnazjum w Rybniku koncert, na któ­
rego program z’ożyły się utwory polskich i obcych 
kompozytorów w wykonaniu prof, powyższej uczelni: 
pp 0 ’gi Martusiewlczówny. wybitnej pianistki o świe­
tnej technice, pewnem uderzeniu ! dos^enałem inter­
pretowani wykonywanych utworów, Stanis'awa MI- 
kuszewskiego. znanego wlrtuoza-skrzypka budzącego 
podziw b’yskotiiwą techniką (koncert Paganiniegi) i 
subtelną dynanrką. które cechują grę jego,’’ Marjana 
Demar-Mikuszewskiego art. op o pierwszorzędnym 
materiale g’osowym } szerokiej skali odtwarzającego 
poszczególne arie z wielkiem zrozumieniem 1 subtel­
nością. Program jak również wykonanie, utrzymane 
pa prawdziwie koncertowe! wyivnle. spotka’y  s’ę ze 
Strony licznie zebranej publjezności ? bardzo s-rde-z- 
3em przyfęciem i uznaniem, co da*e się odczuć po d’u- 
go niemilknących oklaskach. Mówiąc o wykonawcach, 
tlie można pominąć cennych usiłewa* Wąskiej Szko’y 
Mu , po)ega;aeych na szerzeniu kultury muzycznej 
wśród szerokich warst śląskiego sno’eczeństwa. które 
fnajduią coraz większe zrozumienie 1 poparcie, czego 
dowodem zapełniona $ala na wspomnianym koncereie. 
W po1 ud nie przed koneertem odbył r'ę w auli szkoły

G'eltfa p’en'efna I trwa rewa.
* Ceny bydła na targowicy miejskiej w  Poznaniu

z dnia 28 lutego 1928 r. Spędzono: 649 sztuk bydła, 
2.522 szutk świń i 560 sztuk cieląt, razem 3.841. Płacono 
za 100 kilogramów żywej wagi:

W o ł y :  Pe’nomięs'ste, wytuczone wo’y  najwyż­
szej wartości rzeźnej, niezaprzągane 156—162; pełno- 
mięsiste wytuczone wo’y od 4—7 lat 140—144; młode 
mięsiste nie wytuczone i starsze wytuczone 120—128 zł.

S t a d n i k j: Pełnomięsiste wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej 142—144; pełnomięsste m’odsze 130 
do 136; miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze 12CL-124 złotych.

J a ł ó w k i  J k r o w y :  Pełnomięsiste, wytuczone 
krowy, najwyższej wartości rzeźnej do 7 ląt 154—156; 
starsze wytuczone krowy i mniej dobrze m’odsze kro­
wy i ja’ ówk: 140—,146; miernie odżywione krowy i ja­
łówki 122—126; licho odżywione krowy i jałówki 90 do 
100 z’otych.

C i e l ę t a :  Najprzedniejsze cielęta tuczone 150 do 
lóO: średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssak} 136 
do 140: mniej tuczone e elętą i dobre ssaki 126—1-30; 
liche ssaki 112—120 złotych.

O w c e :  Starsze skopy tuczone, liche jagnięta tu­
czone i dobrze odżywione skopy i owce 120; miernie 
odżywione skopy i owce 106 złotych.

Ś w i n i e :  Pe’nomies'ste od 120 do 150 kg żywej
wagi 184—186; pe’nomięs?ste od 100 do 120 kg żywej
wagi 178—182; pe’nonresiste od 80 do 100 kg żywej
wagi 170—176: mięsiste świnie ponad 80 kg żywej wagi
160—166; maciory ; późne ka jtra ty 140—470 żłpłych. 
Przebieg targu spokojny.

powszechnej poranek muzverny dla m’odzieży szkół 
powszechnych, t  którego dochód przeznaczono na ko- 
łcnje letnie Z. O. K. Z-

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Dnia 27-go 
lutego b. r. w restauracji Brauera usi’owat odebrać 
sobie życie bezrobotny Antoni L. z Rybnika- przez 
wynłeie trrehmy. Po udzieleniu denatowi pierwszej 
po*"o~y. zdo’ano przywrócić go do życia. Przyczyny 
uspowanego samobójstwa nie zdo’ano stwierdzić.

Radziejów w  Rybnickiem. (P o ż a r). Dnia 27-go 
lutego oko’o rod z. 21 wybuchł w  meszkaniu Józefa 
Biegunka pożar, który zn’szezyt takowę doszczętnie, 
gzkodę wynosi oko’o 6.000 słotych- Przyczyny pożaru 
na razie nie ustalono.

Lyski w Rybnckiem. ( K r a d z i e ż ) .  W  czasie od 
24 do 26 lutego b. r- skradł dotychczas nieznany 
sprawca z zakrystii k»ścio’a parafialnego zegar ścien­
ny wartości oko’o 300 złotych. Dochodzenia za 
sprawcą kradzieży w toku.

Chechło Stare w  T^rmwórskiem. ( Z a ł o ż e n i e  
T o w a r z y s t w a  Po l ek ) .  Dnia 19 lutego odby’o 
s’ę tu zebranie kobiet, na którem uchwalono za’oienie 
Towarzystwa Półek. Przeprowadzono wybór zarządu 
i uchwalono podjąć pierwsze prace towarzystwa.

Z w e 1 Polski.
Zakopane. ( O l b r z y m ’ e ś n ie g i) .  Tak olbrzy­

mich opadów śnieżnych, jakie w dniach ostatnich na- 
wie-dzl’y Zakopane 1 okolicę, tamtejsi mieszkańcy nie 
pamięta<ą od kilkunastu lat. Opady te w  dużej m'erze 
utrudniają komunikację, pociągi w dniach ostatnich 
przybywają ze znaeznem opóźnieniem, zaś ludność za- 
mieszkuiąca okolice Zakopanego z trudnością przedo­
staje s’ę do uzdrow'5ka. Warstwa śniegu przy Mor­
skim Oku dochodzi już prawie do 2 mt?., na Ha’i Gąsie­
nicowej przeszło metr, zaś w Zakopanem dochodzi do 
70 cm. W  Tatrach po stronie czeskiej warstwa śniegu 
wynosi 70 cm., w niektórych miejscach do 100 cm.

Lwów. ( 1 2 5 - l e t n l  s t a r zec ) .  W  miejscowo­
ści Lutowiska pow. LIsko rmarł na uwląd starczy 125- j 
letni obywatel gminy Dydjowa Ł a jw e  fe ld. Czuł on 
s’ę do ostatniej chwili dobrze i catk’em nie chorował. 
Osierocił żonę licząeą lat 119 oraz trzech synów { trzy 
eórkl, z których najstarsza liczy lat 80. Peld pozosta­
wał w związku małżeńskim blisko 100 lat.

( S t r a s z n a  ś m i e r ć  pod  k o ł a m i  p o c i ą ­
gu). W  pobliżu Gródka Jagiellońskiego nastąpił stra­
szny wypadek Śmierci pod ko’aml poc’ągu trzech osób. 
Późną nocą trzech wiejskich parobków Dzwonnik, 
Kotylak 1 Toma powracali z pob’isk'ej wsi z zabaiwy 
weselnej w stanie nietrzeźwym. Śpiewając nie s’y?rćli

nadjeżdżającego pociągu osobowego. 'Pociąg w  pełnym
pedzie najechał na idących tak, iż wszyscy łrzei po­
nieśli śmerć na mjejscu.

— (P od p a 1 e n i c w ła s n e g o b r a t a). We wsi
Talnowce sp’onął w stodole ze zbożem gospodarz miej­
scowy J. Januszkiewicz. Przeprowadzone śledztwo 
wykryło, iż Januszkiewicz zamknięty został w stodole 
i podpalony przez brata swego Antoniego, który uprze­
dnio ranił go ciężko. Władze policyjne wszczęły po- 
szuk'wanie mordercy.

Łódź. ( P o k ł a d y  w ę g ł a  k a m i e n n e g o  p od  
K o l u s z k a m i ) ;  Do Lodzi nadeszła sensacyjna wia­
domość. że w miejscowości Repny pod Koluszkami pro­
wadzone są roboty ziemne. Oto na głębokości 60 mtf. 
robotnicy natrafili na żyłę czarnego węgla kamiennego. 
Zmobilizowano natyehm’ast większy zastęp robotników 
ziemnych i polecono im konać dalej. Istnieje wielkie 
prawdopodobieństwo, że nok’ady ciągną sfę na bardzo 
znacznej przestrzeni. Dalszę rozkopywania trwają. 
Na miełsce snrowadzenl zostaną speciaPści inżyniero­
wie górnicy ó’ a wydania on’nii. czy węgiel nadaje się 
do użytku. W  razie gdyby tak było. istotnie w  sto­
sunkach przemysłowych Łodzi nastąpiłby całkowity 
przewrót.

— ( S t r a s z n y  p o ż a r  f a b r y k i ) ,  W  fabrye® 
J. Bergera przy ulicy Łomżyńskiej 20 wybuchł g ro źn y  
pożar, który miał przebieg niezwykle łraeńczny. Po­
żar wybuchł w  chwili gdy w fabryce praeow-’i ro­
botnicy. W  pierwszej chwili wśród pracujących po- 
wsta’a panika. Jedyne wyjście z fabryki prowadziło 
boTiem przez salę, gdzie w ’asnie psli’y  się bele ba- 
we’ny. Odwrót więc był odcięty. Kilku robotników 
zosta’o stratowanych. W  pewnej chwili na podwórze 
w y b ie g ł robotnik Andrzej Kwaśniewski, zamieniony w 
Żywą pochodnię, Ostatnim wysi’kiem zaalarmował on 
strażaków, że w tej chwili znajduje się wewnątrz jeden 
z jego ko’egow. Strażacy wynieśli po chwili zwęglo­
ne cia’o Gottlieba Wendla. Kwaśniewskiego w  stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala. Przyczyna 
pożaru nie została ustalona.

— ( O l b r z y m i  p o ż a r  f a b r y k i ) .  Onegdaj ra* 
no wybuchł olbrzymi pożar w trzypiętrowym budyn­
ku fabrycznym przy ul. Strzelców Kaniowskich 56 
mieszczącym fabrykę wigomowa Rotkonfa. Pożar po­
wstał od iskry, która dosfa’a się na przędzę, ogarnął 
w jednej chwili cały gmach i z trudem tylko uda’o się 
•wydostać robotn'ków z budynku. Pomimo intensyw­
nej akcii wszystkich oddziałów straży ogień prze­
rzucił sie na sąsiedni pałac Pożar w  pałacu zdo’ano 
onanować. fabryka natomiast padła pastwą p’omienf. 
Wskutek zawalenia s'ę podłóg zostały zniszczone 
wszystkie maszyny. Dopiero około po’udnla pożar zo­
stał onanoweny. Straty wynoszą przeszło pół miliona 
złotych.

Z ca’eao świata.
Co«v terenów przv 5 Avenge w Nowwtn Tnykn.

N o w y  J o r k .  Ceny terenów w słynnej 5 Avenue, 
gdzie mieszczą się pa’ ace miliarderów, ogromnie oo- 
szły w  górę od ostatniego roku. Najwyższą cenę. jaką 
zanotowano za dzia’kc umieszczoną oomżej 50 numeru 
ulicy, jest 228 dol-rów za stopę kwadratową. To iednak 
nie jest jeszcze rekordową ceną d’a 5 Avenue edui za 
tereny wznosTące się obok synavovi Bmennel-151 docho­
dzi do 370 dolarów za «*or»e kwadratową czyli za jeden 
metr kwadratowy 145 000 fr.

Tam, gdzie się wzuosi*y dawniej prywatne domy. 
budowane są obecnie hotele i domy do-bMowe. y^o- 
bec tych cen, król miedz’any burzy swój dom.

Co do synagogi, to dła zmniejszenia cenv. mieszczą 
się sklepy i biura w  tym samym budynku. Sama syna­
goga zajmie lokal parterowy.

Teatr Polslci w Katowicach
Repertuar.

Piątek, dnia 2 marca ..Oficer Owardji (premiera).
Sobota, dnia 3 marca „Halka" po połud. (dla szkół 

pietmeckich).
Sobota, dnia 3 marca „O fcer Gwardii" wieczór.
Niedziela, dnia 4 marca „Rusałka" po południu O

godz. 3.30.
Niedziela, dnia 4 marca „Szpieg" wieczór.

PadaEfii i DfiftafTlfAl P s n iils i, że kaźdya kto siosuis na ml* 
i  R W if l i t n W i  większych wrogów naszej Ojczyzny, na

Niemców, popełnia zdradę narodowa i zdradę ludu pracuiacego, — a wiec 
głosuj na listę Nr. 1 Narodowego Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy (Bez*

gaiiyjny Blok Współpracy z Rządem.)



Z ru ch u  w yborczego
0 cziem trzeba pam’etei 

w dniu wyborów?
W ,niedzielę 4 marca każdy obywatel i obywa­

telka ma obowiązek udać się jafe najwcześniej do
lokalu wyborczego. . j  « i-

Najeży wziąść ze sobą: ’ S
I. Kartkę białą z liczba I.

Kartka musi być koloru białęgO.
Na jednej stronie kartki ma być wypisana lub 

wydrukowana jedynka (najlepiej napisana cyfrą). 
Oprócz cyfry nie może znajdować s'ę nic innego.

Druga strona kartki muri być C z y s t a .
O iłe kartka nie będzie odpowiadała tym prze­

pisom, glos zostanie unieważniony.
2 Jakikolwiek dokument, na podstawie którego 

komisja wyborcza bedzie mogła stwierdzić tożsa­
mość Osoby.

Może tó być karta cyrkulacyina. dowód oso­
bisty, paszport. książeczka wojskowa, kartę tram­
wajową. lub kolejową. O ile nie ma się doku­
mentów. trzeba wskazać dwie osoby, które mo­
głyby poświadczyć tożsamość głosującego. Je­
dna z tvch osób muei być członkiem komisji;.
3. Każda osoba otrzyma kopertę w  lokalu w y ­

borczym od przewodniczącego komisji. .  ■
W  koperte tę należy w łożyć kartkę z nume­

rem 1, przyniesioną ze sobą. W lokalu nie be­
dzie budek.

Kartkę wkładać należy przy stole.
Po włożeniu kartki w kopertę, należy kopertę

— n:e' zalepiać jej — oddać przewodniczącemu, 
który ją wrzuca do urny.

4. Kartki wyborcze z nr. 1 należy wyciąć z do­
łączonego db naszego pisma arkusza.

Również można je otrzymać dowolnie u mę­
żów zaufania Narodowego Chrześnrauskhgó 
Zjednoczenia. Pracy, lub wreszcie według poda­
nych pod 1) przepisów, samemu! nanbmć.
5. fóbowfazkiem każdego Pobka 1 każde! Polki 

iest nlŚtyikó samemu oddać głosu, lecz również
należy dopilnować innych, aby spełnili swój 

obowiązek obywatelski.

Dastolircy Kościoła katolickiego 
o marszałku Piłsudskim.

Prasa opozycyjna nie ustaje w  rzucaniu 
oszczerstw  pod adresem obecnego rządu Marszałka 
Piłsudskiego, oraz całego- obózu, rząd ten popiera­
jącego. zarzucając mu nieprzychylny rzekomo sto­
sunek, do Kościoła katolićkego. Wprawdzie nieje­
dnokrotnie wykazaliśm y kłamliwość tych zarzutów, 
na kłamców jednak niema rady, gdyż chcą kłamać. 
Dlatego też nie mamy zamiaru rozprawiać się raz 
jeszcze z temi kłamstwami.

Obecnie rzuca się w lud wiadomości, że mar­
szałek! Piłsudski nie jest katolikiem. Stwierdzamy, 
że jest.tó świadome kłamstwo. Marszałek Piłsudski 
iest katolikiem i wychowuje sw e córki po katolicku.

Jeden z W łochów pisze na lamach „Kurjera 
Codziennego*4:

— W asz szef Rządu, Marszałek Piłsudski, jest 
najpobóżniejszym katolikiem. Znam go lepiej,, niż 
W y. Polacy. Pamiętam w 1920 roku. kiedy tia- uli­
cach W arszawy odbywały się nabożeństwa ku czci 
Serca Jezusowego, jak Marszałek Piłsudski przy­
kładnie się modlił. Później na froncie widziałem  
maleńka kapliczkę z Matką Boską Ostiobram-ką, 
która z soba woził Marszałek Piłsudski.

„Jest to prawdziwie głęboki katohk i dlatego 
©jciec św ięty darzy go taką sympatią.4*

Dla wykazania nieprawdziwości twierdzeń 
„Polonii44 przypominamy głosy dostojmków Ko­
ścioła, którzy są chyba lepszymi katolikami od pana 
Korfantego i nie wdawaliby się z marszałkiem Pił­
sudskim. gdvby on był heretykiem.

W świetle tych gk rów  zobaczymy Całą h.k- 
ezemność agitacji, nie wahającej się przed nadużywa­
niem Katalicyzmu dla interesów partyjnych. I- po­
prosimy wtedy „Polonię", ażeby przytoczyła prży- 
najmńei jeden głos d o s t o j n i k a k o ś c i e l n e ­
g o . opowiadający sie za listą p. Kórfintego. Jeżeli 
p. Korfanty bedzie mógł jeden taki ^łbs przytoczyć, 
przyznamy wówczas, że może występować pod fir­
ma katolicyzmu. Ale p. Korfanty iego  nie potrafi 
zrobić. a 5

Ojciec św . Pius XI o marszałku JPłł^udskfm.
Ojciec św. Pius XI otacza specjalną życzliw o­

ścią marszałka Piłsudskiego, z ktnrVrh zaprzyjaźnił 
sie jesżcże za czasów długoletniego śwego pobytu, 
w W arszawie w charakterze mmCtrzn papieskiego. 
Przyjaźnią swą darzy marszałka Piłsudskiego w dal­
szym  ciągu. Niejednokrotnie przysyłał mu sw e Blo-

gosław !eństwo Apostolskie dla niego i dla jego ro ­
dziny. a dla żony p. m arszałka i jego córek p rzesłał 
w  upominku piękne różańce. Jeszcze 20 grudnia 
1927 r. p rzysłał Ojciec św. m arszałkow i Piłsudskie­
mu za pośrednictw em  przew odniczącego Komisji 
Papieskiej Biskupa Henryka Przeździeckiego nastę­
puje błogosław ieństw o:

„Na Nowy Rok błogosław im y M arszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, jego żonie i umiłowanym, 
jego córkom. Błogosławim y M arszałkowi na 
pracę Rządu jego dla dobra Polski i Kościoła w  
Polsce44.

Ojciec św. Pius XI ma do m arszałka P iłsud­
skiego bezgraniczne zaufanie. dzmk; czemu za rzą ­
dów m arszałka spłynęło na Polskę szereg szcze­
gólnych łask. jak to: Koronacja obrazu M^tki Bo­
skiej O srtobram skief w  W ilnie, sprow adzenie do 
k ra ;u relikwii św. S tanisław a Kostki, zezw oLm e. 
ażeby Odznaki kardvnalsk:e zostały doręczone no­
minowanemu K ardynałow i nunciusżOWr Papieskie­
mu Msgr. Lauriemu W -W arszawie przez polskie 
sefrv urzędow e, w  zastępstw ie władz k o ^ b ln v c li 
w Rzymie, mianowanie jeszcze jednego P o b k a - 
Slazaka P rym asa  P o ’ski Arcybiskupa Hlonda Kar- 
dynafem i wiele fnnvch.

Obecnie nadchodzi wiadomość z Rzymu, że z 
osobistej inciatyw v Oiciec św. ma być: w  kaplicy: 
Loretańskiej w W atykanie um ieszczony obraz, 
uw iecznia’acy zw ycięstw o m arszałka Piłsudskiego 
nad współczesnym  wrobieni katobcćżm u — bolsze­
wikami w  roku 1920. Obraz ten będzie zam ieszczo­
ny obok obrazu, przeds+awiniącego zw ycięstw o 
króla Jana Sobieskiego nad Turkami. Nąprawdę ża­
den człowiek, rządzący P aństw em ,m ie  może p o ­
szczycić, się takiemu względami Ojca- św., jakiemi 
cieszy się m arszałek P ibudski.

,T. E. Ksiądz Kardvnal Hlond, Pruniąs Polski 
o stosunku do Kościoła rządu m arsz. Plłs«'^«Hggo.

■ Nasz rodak. Ślazak, Ksiądz Kardynał Hlond, w 
czasie swe? bytności w Berl'nie. dnia T3 lutego ,n a . 
zapytanie‘prasy: ..Jaki; jest obecnie: stosunek S+olicy 
Appśtolękpi do Polski.j rządu mabsznjka Pih5"d^kl'e.- 

. oo?J‘ — ojdoowiedział: .Podczas niojei bytności w  
Rzymie rrńałem seosóbrtóść przekónańid siei iż -s+ó-- 
sunki miedzy Pobką a Watykanem ni^dy dotych­
czas nie bvłv tak dobre i tak zażyłe. Jak obecnie. 
Jest to w bardzo wielkiej mierze wynikbm serdecz­
nego stosunku osobistej przyjaźni. łączące! Oica 
świętego z marszalk’em Piłsudskim, — PrzyiaźtH, 
datu?aCei Sie ieszcze z tvch czasów. udv dzisieiszy 
namiestnik Chrystusa przebywał w W arszawie jako 
'Nune*yt'? Anństobki.’. p'  ̂ '  ' ' ; ;j
Biskup Ślapk« K siądz i  bo popierania

rządu m arszałka Piłsudskiego.
P rzytaczaliśm y śwea-p czasu okólnik Ry Bisku­

pa Lisieckiego, naszego Arcypasferza, . do 'ducho- 
DiecezM ^laskiei w  sńraw łe yryjuwów. 

Dziś dia przypomnienia przytoczym y niektóre ustę­
py listn Księdza Fiskima Lisieckiego:

„Nie masz zw ierzch nośc i  ieno od Pocą. a które 
sa, od Boga sa postanowione. P rzeto  kto sie?snrze-
o*wia • zwierzchnpśef, sprzeciw ia s?e postanowieniu 
Pożem u (Rom. XTTT. 1—2). Tak uczy nas Anostół 
Paw ef . . .  Mamy dziś rzad własny, za którym  te- 
cVuiliśmv w  długich b tach  n iew o li...^  Nie licow a­
łoby z obowiązkiem kapłana Chrystusow ego, bez 
w zgledn.ua W o  osobiste zapatryw ania i przekona­
nia. w  których sie zaw sze mvVć może* nie nic lic 
w a łoby z iego przodem stróża • sni’&Wzwpjr "Chrystu­
sowej. która w ładzy świeckie! o d d ęg ^ ą^ e , co Jej 
s?e należy, bvleby ona nie nrzeszka^óąka oddać 
Bogu. co s?e Ppgu należy, gdvby w łp^i®  lęanłanTo 
zanfap.?e rło Rządu u Indu pieczy sWej" powierzonego 
miał osłabiać. Jest zwłaszcza rzppzmrć*F,ohuszcza1- 
na. abv s?e to dziać rma’o w  imie If’ te iiw m u ,- owe- 
go miana świetegp, krwiak..meczeńsk^ SrpsTonegO. 
które dz!ś niestety  — z bólem to wtrwąpą jr^eM  — 
byw a nadnżyyrane dla.korzyśei p a rtv fn sc S ^ w sz ftf j.

naczei dzielnicy7 wiece! niż powinno
sie uważać za nakaz surmonią obxpCAWii^Jdego. i ro-, 
zr>mit politycznego zS^fam'e do Państwa i Prądu 
wzmaon’aO. 7doip aiu.ń^iś nieicdnemu. żć, wtedy sie, 
Orzy^cłuży Kościołowi !* wierze śyy. o-dy wedturr oso- 
ł,?ęt»ęró przeVonaria swego ośw !adozv się przeciw 
noPtvoe Pzadu: Ody tymczasem równa, a pW sz  
może lepszą pr^ysbigiiię.o^^ałe Kościołowi ten. któ­
ry nnnwrabe P ^ad -i v b d z e .  stoi na sti—ey p raw  
świętych Kościoła i nad uszanowaniem, ich czuwa.44

Biegun (*zpctoebow‘7,f! Ksłodz Kub'na.
Na akademji ku czci Ojca świętego w Często­

chowie w dniu 1 lutego b! r. ksiądz dr. Kub!na ża- 
kończył swa mowę nastem rącem i słow y: ..Cifeboko". 
wniknął OlCfeC św ię ty  Pius XI w  nasZe stow ^ki i 
zna ras . Poznał m arszałka Piłsudskiego, którego 
m ię  dziś ',rtst na w szystkich ustach.!- h fde ze wzglpti 
dów polity■■--’oych, ale w imie praw dy stw ierdzić" 
trzeba, ż i  L jciec Św ięty, ma do m arszałka wielkie

zaufanie. Jest on przekonany, że Polska pod rzą-.
darni m arszałka Piłsudskiego, pozostapie n a ,jaw sze  

■ katolicką. Z drugiei strony m arszałek Piłsudski rne- 
tylko słowami, ale i czynami swem i wielokroć 
stw ierdził, iż dążeniem jego jest ów serdeczny sto­
sunek do Stolicy Apostolskiej na zaw sze zachow ać.44

Przed kilku zaś dniami w  hście, zabrani ,łącym 
członkom Ligi Katolickiej nadużywania haseł kato­
lickich do agitacji wyborczej, pisze Ks. Biskup Ku- 
•bina w yraźnie: „Kościół św ięty z zasady nie iden­
tyfikuje się z żadną p a rt!ą. Konsekwentnie żadnej 
partii nie wolno utożsam iać się z Kościołem świe- 
tym .“ :L

v Inni Biskupi Połscy o stosunku Kościoła d% rżądu  
M arszalka Piłsudskiego.

S : £  &
Biskup rodlaskl ks. P rzeździecki s ty ­

cznia list pasterski, w  którym  pow iadaLt.BSh^Ttego- 
ryczniei' oświadczam, iż list pasterski nie jtg t"skie­
row any przeciw  obecnemu rządowi, i poteSjim.-jibyś- 
efe to wszystkim  mówili. Żadna partia i żaStis ftron- 

,. nictwo polityczne nie mają przywileju _ na*’ Katoli­
cyzm lub patriotyzm .44 - * •£

... ** £  ' '

Ksiądz biskup dr. Bandurski w odpc&'fldzi na 
prośbę ludności, aby zgodzd sie na postSó^rfee- swej 
kandydatury do Sejmu, odpowiedział ',.24^1Tyc'zr. i a 
listem. W którym  m. in. pow iada: „W iercę iJufąm. 
że lud ten. który p rze trw ał czasy niewcńL*i Rosyj­
skiego knuta i nie zachwiał sie w wierze pramców 
swoich i przywiązaniu do Polski, również w obecnej 
chwili nie pójdzie na lep wrogów narodu i' pąń?+wa. 
nie pójdz!e na lep tanich haseł, ale zw artą  ław ą 
stanie przy Tym. który Polskę z niewoli przepro­
wadził do Ziemi Obiecanej w olności, i stanie przy 
silnym i mocnym ządzie Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.44

N!e możemy dla braku miejsca przytaczać w y ­
jątków z listów pasterskich innych Biskńbów P o l­
skich. W spomnimy tylko, że podobne listy, wzy- 
Waiace dc spełnienia obow lązkit wyhorczegogsy.- "fol- 
nej Ojczyźnie i do posłuszeństw a-w obec rządu .m ar­
szałka Piłsudskiego., oraz poparcia ięgo prac,: wydali 
0K kuo poleski ks, Łoziński, Biskup chełmińs1i*r«ks. 
Okoriląwskl, oraz.. Bl?k*»n ł"o’ćft-wołyń«kl ks. S^e- 
fażok i Biskup taruOwski W ałęsa. K prń^bf o- 
wołyńśka w ydała podobny okóipik' do'T>uhbowi€ń- 
ś tw d w ra ż  żw ezw aniem  do popierania rz ą d u .. .

Wiece.
Okalały wiec N. Ch. Z. P. w ŚwięfocLowicach.
Wiec wyborczy N. Ch. Z. P., Odbyty 28-go lutego, 

śmiało nazwać można drugim z rzędu co do liczby 
uczestników i nastroju. Stawiło się bowiem w gospo­
dzie .Mtchalika 25Q0-—3OOO; "obywateli i' dbywatćlek 
wśród n^ch'nieomaŁxała"ząłogą:}iuty Falva. którei pfze- 
Wodnręzyl ihżynRr p, -Maćkowiak. Przemawjąli .Vpp. 
burmistrz Grzesik i kler. szkoły Porębski, póczem 
.tędnotriyślłiie, uchwalono rezolucję za .jedynką.

WoTec tego nikłym bardzo był udział ,w: wleću 
Korfantowym, urządzonym 114  godziny później1-'- w 
lr-kahi p; Pilawy; zeszło Ślę bovviem- tylko 50—.100 
ludzi, w tern mmejtwięcei połowa przeciwników. To 
też okrzyki na cześć Korfantego wypadły jakoś błado 
i głucho.

Dalsze wiece kolejarzy za N. Ch. Z. P. , :~
Bielszowlce. Dnia 25-go lutego w sali p. Szwędy 

odbył się wiec N. Ch. Z. P. przy  bardzo licznym" iLzkile 
kolejarzy z Sośnicy, Makoszów, Kochłowic i BielszO- 
w ‘c. Przewodniczył st. nsysteń t Gomała. jako hawrlky 
zasiedli nacz. ruchu p. Skowronek i bacz*, dw orca p, 
Duda z Bielszowic. Referaty w y g łosili :pp, .P a tek , 
Gbur i-Murek. W dyskusji mówcy w zyw ali w ^y stk ic l!  
kolejarzy Górnego S ’aska. żeby  w  sile i st-mek
przy rządz!e i jak jeden mąż głosowali 1
(N. Ch. Z. P.). Uchwalono znana rezolucitRkolejarzy 

Piłsudskim, rządem, wojewodą i aa
r .. .*• ■"* ' 4 S  V, e»'V

za marszałkiem 
rzecz jedynki.

Mysłowice. Dnia 27'lutego odbył słę'Wffi^kOleja- 
rzy w Mysłowicach w liczbie 400 osób w soh #. Kidiety

Przewodniczył p. naczelnik stacji GRrSl^; Vłąko 
ławpicy ,óbecńi byli p. naczelnik parowozofy^ ^ 7ijczrl. 
i zawiadowca odcinka drogowego p. Murkftii'Sfeipj.t Re­
feraty wyg>osiłi pp. Murek. Furgoł. poseł-K ^ - ^ b ”T 
Piątek. W dyskusji przemawiał wicenrezes “ ^ylazku 
maszynistów koło Mysłowice n. Woczka. • na^młinac 
czepków zrzeszenia maszynistów, by stanęli t-’k ieden 
mąż do Oddania głosu na listę Nr. 1: Nasłeotfie znana 
rezolucja kolejarzy górnośląskich za tedynką zo-stała 
przyjęta. Przeciw rezolucji nikt n:e był.

Król. Huta. Dnia 26 lutego Odbyt się wiec kol:ja­
rzy, w liczbie 82 w Król. . Hiicię,; Przewodni 'zvh na­
czelnik dworca p. CzCmbor. Jako ławnicy urzędowali 
zaw, ode. dróg. pi Kuczera i kier. eksp. towarowej p. 
Mrzygłód. Zgromadzeni wysłuchali referenfó, v pp. 
Murka i Puławskiego, poczem nch\valHi!'rezdti!eję-‘ po­
pierającą rząd marszałka Piłsudskiego' i listę Nr. 1, 
N. Ch. Z. P. ,; ,



Program ramowy.
Sobota, 3-go marca.

Katowice fała 422 m
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Gosp. Woj. 
Śl. — 1.40 O dczyt: Taniec w starożytności. — 17.00 
Transmisja litanii z Ostrej Bram y w  Wilnie. —- 
17.45 Program  dla dzieci (z K rakow a).— 18.55 Ko­
munikaty. — 19.15 Rozmaitości. — 19.35 Odczyt: 
W rażenia z Afryki Północnej. —20.00 Transmisja 
odczytu z W arszaw y. — 20.30 O peretka z W arsza­
wy. — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty. — 22.30 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni „Astorja.“ 

Warszawa, tala 1.111 tn.
12.$0 j5ygnał czasu, komunikaty oraz m uzyka z płyt 
gffliiMl»onowyali. — 15.00 Komunikaty meteorolo­
giczny i gospodarczy. — 16.00 Odczyt. — 16.45 Ra- 
dMjuflnika. — 17.00 Transmisja nabożeństwa z 
0 » | l i |  Bram y w  Wilnie. — 17.45 Słuchowisko dla 
mfct&feży. — 19.05 Komunikat rolniczy. — 19.15 
R «Sfi*tości 19.35 i 20.00 Odczyty. — 20.30 Ope­
retka V  3 aktach „Królowa Róż.“ — 22.00 Sygnał 
c£Q9C3 komunikaty. —22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków .-ta la 566 m. ,
12.ftl> ^ ygnał czasu, hejnał z w ieży Mariackiej, ko- 
inim&ąty oraz m uzyka z płyt gramofonowych. — 
ilfJfLKom unikaty meteorologiczny i gospodarczy. 
lft3J> Odczyt. — 17.00 Transmisja litanii do Matki 
Bo&łSej w  Ostrej Bramie w  Wilnie. -x 17.45 Au­
diencja dla dzieci. — 19.05 Komunikat r.olniczy. — 

: 19.15 R ozm aitości.. — 19.35 Przegląd polityki za­
granicznej z ub. tygodnia. — 20.00 Odczyt. — 20.30 
Transmisja operetki z W arszaw y. — 22.30 Trans­
misja muzyki tanecznej z Katowic.

Poznań, fala 744.? -m.
13.00 Giełda pieniężna, zbożowa i tow arowa. — 
15.15 Muzyka gramofonowa. — 17.00 Gawęda har­

cerska. — 17.20 O dczyt: Polaev ha Litwię. — 17.45 
Koncert popołudniowy. — 19.35 Odczyt. — 20.00 
Odczyt. — 20.30 Transmisja operetki z W arszaw y.
Na zakotięzenie sygnał czasu, komunikaty i muzy­
ka taneczna.

W r o c la w , tala' 122.6 m.
Gliwice fa'a 250 m.

15:15 Ceny produktów  rolnych. — 15.30; Nowości 
muzyczne. — 16.00 Transmisja z Berlina: VII sym­
fonia Maklera. — 17.30 Tygodniowy przegląd fil­
mów. — 18.30 i 19.25 Szkoła Bredowa. — 20.00 
Uczczenie pamięci poległych na wojnie. — 20.30 
Transmisja z Gliwic: Koncert popularny. -— 22.30 
Transmisja z Berlina. -•-* 23.00 Muzyka taneczna. 

B erlin  ta la 4X8.9 m.
16.00 VII symfonia Mahlera. — 18.20 Pogadanka 
tnedyczno - higieniczna.. — 18.45 Odczyt. — 18.10 
Pogadanka na tem at mieszkaniowy. — 19.35 Od­
czyt. — 20.10 Opera w 4 aktach „La sonnambula." 
— 22.30 Lekcja tańca. Następnie do 24.00 Muzyka 
taneczna.

Wiedeń fah 217,2 m.
11.00 Poranek muzyczny. —< 16.15 Koncert popołud­
niowy. — 18.00 Akademia muzyczna. — 19.00 Od­
czyt krajoznawczy. — 20.00 Sztuka w  4 aktach Ib-

■ sena „John Gabriel Borkman.44

W esoły  kącik.
v W szkole.

N a u c z y c i e l  : P o w ied z  mi, P rzep ió rk o w sk i 
z czego w nioskujesz, że zietrua n asza  jest o k r ą g ł o ?  

U c z  e ń : Bo globus jest okrąg ły . 
N a u c z y c i e l :  A po czeni m ożna poznać;

g rzy b y  tru jąc e?
U c z e ń :  Jeśli się*zje g rzy b y  tru jące, to  się 

um iera.

Odpowiedzi redakcji.
T. B. Patuły. ~ W  podanej sprawie radzimy swrtf.

cić się z zażaleniem do W ydziału Powiatowego w  Lu­
blińcu. . . Ś f c -  ' ■

S. P. Nr. 1000. Podstaw ę do oznaczenia komorne, 
gp stanowi komorne, płacone w dniu 1-go lipca 1914 r. 
W ysokość tego komornego winien udowodn ć wynaj­
mujący. Jeżeli przedmiot najmu nie istniał lub nie by? 
wynajęty w dh|u 1 lipca 1914 r. i wobec tego nie można 
udowodn'c wysokości komornego, wów czas ustali w y­
sokość kom on»gO  Urząd Rozjemczy dla spraw najmu, 
do którego należy się w tej sprawie zwrócić.' ■

R. S. Hajduki. Redakcja czasopisma ..Mój P rzy ja­
ciel*4 znajduję się w W arszawie, ul. Bielańska i .

A. W. St. Kuźnia. 1.200 mkn. z października 1921 r. 
równają się 66,66 złotych. Wysokości odsetek nie mo­
żna podać, gdyż Pan nie podaje stopy procentowej.

,Z. Zutnpy. Widoków na otrzymanie renty nie ma 
Jeżeli jednakże Pan życzy sobie napisan'e wniosku, 
prosimy o przybycie do naszego biura w Radzionko­
wie. u p. Cichowskiego przy targowisku w środę do 
południa.

Bielszowice 100. P raw o zwłoki, obowiązujące C  
spłat zobowiązań hipotecznych. c'ążącyęh na nferuc' 
mościach. z których główmy dochód pochodzi z kom  
nego a określonych na podstawie o ochronie lokatora,\. 
zostało rozporządzeniem p. Prezydenta Rzp’itej prze­
dłużone do 31 grudnia 1928 r. Dopóki dłużnikowi przy­
sługuje prawo zwłoki, winien płacić dalej odsetki w e­
dług stopy w umowie oznaczonej.

Nakładem i czcionkam i firmy „Katolik” spółka w ydaw nicza 
z ogr odo. w Bytom iu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpow iada Franciszek Godula w Król Hucie.
 ....... . . i  i . i. . .            , u ,
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p o le c a  p ie r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n ie  i
Ubrań na miarę !

Solidna obsługa
Ceny umiarkowane. ■

i a H a B M n W a m N H M M M H H f f B H R B I z n H r a H P B B B

NA © O P Ł A T Ę
daie s e c t a r y ,  b u d z ik i  francuskie i v.loskie 
l e a a r k i  o r e c v z y :n e ,  Genewskie iak Szaf- 
hausen. Ome«a. T so t, S ’lwatia Doxa Ud., rów­

nie? Ś lu b n a  o i e f S d o a W .
f t .  W a l d b e r o *  zegarmistrz. R y b n i k ,

Plac* W n ltio M . nirT\rr*ciw

Kino  R i a l to
d a w n  ter K am m er  
K A T O W I C E .

Od piątku 2-go marca: 
Arcvdz elo •orodukc i francuskiej 

o snu te  n« dzłe ach P o 's  fi 
Szarże P aw a'erh  wo 'k  oo s k ’ch!

GRACZ w SZACHY.
Kino Pałacowe  
MIASTO 1000 UCIECH

Głuchota u leczalna
Fenomenalny wvnalaze'' 
„EU F O N  I A4‘ rademon- 
strowa.nv sneeialiśłom. - 
7«ttń sie w  domu wvle-
- «vc'e r nr.vte-ninnp.-rr
s’uchu sntmu i cmlrniV 

7 tis»6w. — L;e?,ne. 
ortdr-ekowinią. Pfncju- 
aca hrnwire wvsvla h»* 
"iłąinie na

, , ' u r o M '  ft“ 
jLf«zVI koto Krąknws

iww.

Im, l U u i R w a ż n i a m

B L A S I Ć O L I N
W  MYDŁO B E N Z O L O W E  W

\7  PIERZE i CZYŚCI WSZYSTKO V

NI. Treszczyński Pszczyna
Stolarnia z urządzeniem maszyn.

Wvkonuie nrace stolarsko - budowlane 
oraz urządzeńia szkolne i kościelne. 

S P E C  I A L N O S C :
Ławki szkoln e w ed łu g  orzepi- 

se w  m inisteria lnych.
y r y T y y y y y y y y y y

zgubiona ks'aże"zkf w o :- 
skową wydana nrzez P 

U  na n - iz w ls k o  
Se'oT’Akl IS -o f  

K»*czvs«. o. Katow/re

Z ro w o d u  
f r e ’C 'wencii

Tzewozu osó-i na lin1' 
iu ’oXu«owe Rvf>nik 
Sw erk anvjesle'm vzmu­
szeni komunikacie tym 
czasowo wstrzymać i tp 
od dnia II m arca  r. b
P r ie d i ię b le n tw o

samochodowe
Rybnik, Rudzka 4.

Udoskonalcie m a szy n y  do wyroou:
Dachówki cementowej, pustaków uetonowyęh, 
cembrowiny studzienne!, żłobów, słupów płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  m a s z y n

Rzew uski i  S -k a
WARSZAWA. Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowe, w ,ednvm roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł. 

jb ł u. Zadaicie cenników i ob :aśnien.

P L

Od wieHi lat uiywany < lako najlepszy uznany!
Ni.tOcdn, dl* loortoocO* l icnu6« .tmecnl* 
neryyy t ot mm. doskenał> irodeb do w s fya

s s

Okazyfnie
fo sprzedania’ u-ywane 
lecz dobrze utrzvrnane 

• palto zimowe męskie, 
1 palto tatowe męskie, 
1 ubranie messie 

la średnia fieutę. G lzie  
wskaże 

Szymon Kowalik 
Rybnik. Cmentarna 11.

Patent i wyrób Polski
O D D Z I A Ł  W I E L K I E  H A J D U K I

f
T csuT !

nagromadzimy w  przeciągu 10 lat, 
jeżeli każdy drugi obywatel Polski 
złoży na procent codziennie 10 
groszy. Przeto w  imię korzyści 
osobistych i społecznego znaczenia 

oszczędności składajmy d o :

Banku Ludowego
spółdzielni z odo wiedz, meogran.

W Królu Hucie, Sobieskiego 8
założonego w 1901 r.

P. K. O. Katowice 301.307 Tel, 1195

K l u b o w e
ze skórą w olow ą i gobełiną iak rów­
nież wykon, i przerób, kanap i materac.

wykonanie

imszbIHHIi opal ileHonaiilnmń
Przekładanie linoleum
Solidne ceny! Rzetelna obsługa!

U rb ań czy k  i Siegmund
MI5TR2E TAPICERSCY I DEKORACYJNI

KATOWICE
ulica (w. Pawła Nr. 9 —15.

Na wiosenne zasiewy
polecam wszelkie nasiona na łąki i pola. 
w najlepszym gatunku, tak krajowe, 
iak i zagranicznego pochodzema.

Polecam również mój wielki skład 
sztucznych naw ozów  i doskonałej paszy 
po przystępnych cenach i na dogod­
nych warunkach zaołaty.

HANDEL ZBOŻOW Y
M. Simon, Pszczyna. Tel. N r 5 
Jrzedst. oryg nal nas on owa. I jęczmienia SWEL0F

Drogeria pod Bocianem
W ł a d y s ł a w  S z u l g l f

Dawniej OTTO GRUNE
Tarn. Córy, ul. Krakowska 17.

m r  poleca po mskich cenach:

pokosty, farby, lakiery, pandzie, her­
batki, krople, emulsje dla dzieci,

koniaki • w na  lecznicze d la  ohorych 
sp  ry tus 96 proc., św iece, olei • 
sp iry tus Co palenia bez kartek.

Morteina najlepszy środek niszczący  
szwaby i lusy.

Skuteczne mydło na św erzb

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

. a p e w i i e n i e  depozytów.
Nauczony doświadczeniem z czasu wojny 

i pow o ennego

B a n k  Ludowy w K a t o w c a c b
przy ulicy Kościuszki 16 .

w yda:e tera? wviaczn e pożyerki /w alo­
ryzowane W ten snosob zabezoecza  
ban« swoich dehonentów orzed wszelfią 
szkodą, bo ka?dy deoonerrt otrzyma oray 
odoiorze pienię tzv w ra? e spadku wa­
luty tą samą wartość iaką w swoim  

c z a s ie  z ło ż y ł .
C o Dyło -  m in ę ło !  Z tern fyzeba 
sie poaedz ć, bo nie bank zawinił, ale 
nie przewidziane przez nikogo stosunki.
Dla tego pow nno powrocie dawne z a - . ’ 
ufanie do naisiarszego w Województwie

Banku L u d o w e g o  w Katowicach
który przy muie wkłady począwszy od 

tednego złotego. g c ; - . - r -

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

L
Chemika D-ra F R A N Z O S A , iedyny 

‘r a d y k a ln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 
y(i (nacieranie I na

R E U M A T Y Z M
k łu c ie  z powodu p r z e z ię b ie n ia ,  na 

p o s tr z a ł ,  is c h ia s  i t. o.
- ŻĄDAĆ W APTEKACH. 

Wyrób i głów na sprzedaż  
Apteka SłHGbfl8CH!i. 6830, Kooernika 1


